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` . przedsiębiorstw 


PRENUMERATA. 
Kur, Warszawski . 
oazi Jer dni powszednie ai 
cztem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stałe w 
dni powszednie, z fs wyg 
dńi poświątecznych, d ci po* 
rarne. 

"Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru 8 


Oddzielna przedpłata na 


datek poranny przyjmowaną 
nie może 


byś 


ORUBE IAW] 


_ Dnia 8 (20) sierpnia 1890 


| "BA : i y: 
' À l ste raz 20 ko 
„Nekrologi: za jedos 'wiersz 
op. 
a Zwyczajne I małe 0::ł05z6- 


Poda teik KPapu?zRHNEARWY' eo 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejsc 
pierwszy raz 25 kop., każdy ua 


\ nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prennmoratę 

przyjmuje kantor codzieanie od 

ej rano do S-ej wiecz., w nie 

„dziele i święta od 10 do 1 w pol. 


: s ernardą Opata. schód księżyca o godzinie 9 minut 43 r Niedziela _ Bartłomieja Ap. 
zwartek, Joanny Fremiot. Zachód ki +. i Zachód | y 9 „, IW Poniedzs Ludwika Króla. 

“Piątek: Bymforjanai Tym. Długość dnia godzin... 14 y 22, Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7% Wtorelę Zefiryna,Męcz. 
Bobota: Filipa Wyznawcy. Uhbyło —_.. t RAGE 20. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17 R. Środa: Prz. św. Kazim 


Błedakcja, Administ 


KALENDARZ 


Puriona słowiańskie: Dziś Sobiesława, Jutro Kazimiry. 
ia: Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno= 
sdministracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
warzystwa na K rak.-Przedm.—6 po południu.) 

Wystawy: Wystawa "Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak.* 
Przedm. 36 15—od ma rano do 6-aj wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywnita. (Hotel Europej ski—od10-ej rano do 7-ej 
wioczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy 
ek Zam N56—od 10-oj rano do7!/, wieczorem.) — 

ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 
(Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Kraks» 
66—0d 10-ejrano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 
„Kuzynek” i „Consi 
gościnny p. Józe 
jutro „Kłusowni 


czego. 
Przedm., j „wiec 

Teatra: Lot ni: dziś „Odwiedziny”, 
finm facultatis”, jutro „Faworyta” (występ 
fa Miglioriyy— Nowy: dziś „Symplicjusz”, 


;10-ej rano do wieczora.) 
17 Lombard miejski: Gotówki w kasia lombardu da rozdania na 
znajduje się na dzień dzisiejszy ra, 8359 kop. 29, 


Wykup i prolongata to- 
== się od 9-ej rano do 12-0) ww i od 4-0] do -ej 


p WRA AWG 
T WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, = 


= Nowosti donoszą, iż komitet towarzystwa osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych rozwinął w mi+ 
nisterjum starania w tym kierunku, aby w przyszło” 
ści sędziowie pokoju nie wyznaczali czasu zamknię- 
cia małoletnich przestępców osadach, lecz tylko o- 


- rzckali umieszczenie ich. w zakładzie poprawczym, 


Poriągnie to za sobą zmianę $ 6 ust. 0 karąch, na- 
kładanych przeż sędziów pokoju. 
| = ‘Istnieje podobno zamiar wprowadzenia taryfy 
strefowej aa kilku linjach kolei w Cesarstwie i je- 
dnej w Królestwie Polskiem. 
p SEE WEG 
= Niezależnie od perjodycznie odbywanych 

w Warszawie rewizyj przez komisje sanitarne 
w posesjach i hotelach, ma być wkrótce zarządzoną 
jeneralna rewizja wszystkich hoteli, domów zaje: 
żdnych i pokoi umeblowanych. Celem tej rewizji 
będzie przekonanie się, czy właściciele pomieniopych 
zachowają wszelkie warunki sani- 
bezpieczeństwo go801 1 bezpieczeń: 
Nadto sprawdzonem zostanie, jak 
dunkowe. 


U 


tarne, porządku, 
stwa ogniowego. 
są zachowane przepisy me 


“CIOCIA TEOSIA. 


| KARTKA Z NIEINTERBSUJĄ0CEGO ŻYCIA 


przez 
Antoniego Sygietyńskiege. 


— 


(Dalszy ciąg.) ; 

Właściwy swój humor odzyskała dopiero wten- 
ezar, kiedy nareszcie wnuk przyszedł na świat. 
W tym rwetesie, jaki pierworodne dziecko wywołu- 
Je w domu, odżyła. Miała znowu co robić, czem 
zaprzątnąć ręce, a 
że rwetes nie ustawa} ani na chwilę, a nawet się 
z dniem każdym powiększał. Gorączka popołogo- 
wa zabiła matkę. Stało się to tak szybko, tak nie- 
spodzianie, że cały dom naraz przewrócił się do gó- 
ty nogami. Niewiadomo było czego et jąć pier- 
Wej, kogo słuchać, komu rozkazywać, od czego za- 
Ć i na czem skończyć, kogo ratować, męża, który 
rzał się z rozpaczy po ziemi, czy dziecko, które za- 
ATzykiwało się w kołysce- 
Jedna tylko „ciocia Teosia” nie straciła głowy na 
chwilę, Zdawało się, że nie widzi rozpaczy, nte- 
uz ścia, lecz wypadek, w którym należało działać. 
liedziona instynktem, iż wpierw zająć się trzeba 
Ywymi, a potem myśleć o umarłych, porwala ze 
rę parę numerów Awrjerka z anonsami i puściła 
ię na miasto. W kilka godzin już mamka, obej- 
a a przez lekarza, uczesana, podawała pierś nie- 
owlęciu. Następnie, wziąwszy miarę z umailej, 


na co myśl skierować, zwłaszcza, | 


mi 2 
Ź pomiędzy wszystkich | 


racja i kbrukarnia: 


| 


| 
| 
| 


Piac Teatralny nr. 9 


-CS Przepisy, wzbraniające używania kąpieli w do- 
łach podmiejskich, napełnionych wodą, a zwanych 
„gliniankami”, ciągle są lekceważone, czego dowo- 
dem liczne wypadki utonięć przeważnie nieletnich. 
Dla stanowczego też położenia tamy smutnym wypad- 
kom, projektuje się Ustanowienie stałych dozorców, 
którzy podczas lata będą obowiązani pilnować gli- 
nianek i amatorów kąpieli bezwarunkowo miedopu- 
szCzać. 
= Donosiliśmy przed kilku tygodniami, że pe- 
wna grupa przedsiębiorców prywatnych stara się 
o koncesję na urządzenie sali licytacyjnej, w której 
obowiązkowo odbywać .się mają licytacje niewyku- 
ionych, lub nieprolongowanych fantów ze wszyst- 
ich lombardów Ao oraz lombardu miej- 
skiego. Starania przedsiębiorców, obliczających na 
znaczne zyski, nie mogą otrzymać rezultatu, ponie- 
waż właściciele lombardów występują z podaniem 
urządzenia na wspóldy koszt jednej wielkiej sali 
licytacyjnej z zapewnieniem dotychczasowego pro- 
centu na rzecz miasta, 


= Władze miejskie zażądały pomocy policji w ce- 
lu znaglenia właścicieli kóz m SEE E prr idraka 
go nad zwierzętami tego baczenia, które włóczą się 
dziś samopas, znaczne szkody wyrządzając w plan- 
tacjach miejskich. 
= Zarząd szpitala dziecinn 
drji, czyni starania o ska 
szpitalnych Sprawa ta jedńdw napotyka pewne tru: 
dności, gdyż ścieki z tej ulicy mają być sprowadzone 
wedle ogólnego projektu do kanału, jaki się ma bu- 
dować w niższej części miastą. Wprawdzie można- 
by połączyć obecnie szpital z kanałem na Nowym 
"Świecie, ale na to potrzebaby wyjednywać osobne 
pozwolenie władzy wyższej. Prawdopodobnie ska- 
nalizowanie szpitala będzie mogło nastąpić dopiero 
w r. p. po zatwierdzeniu dalszej serji robót kanali- 
zacyjnych. 
= Za zezwoleniem p. o. oberpolicmajstra, urządzo- 
ną została przez p. Jamiołkowskiego, komunikacja 
omnibusami od rogu ul. Prostej 1 Twardej do rogu 
Solca i alei Jerozolimskiej następującemi ulicami: 
Twarda, Grzybowską, Królewską, Mazowie cką, 
Placem Wareckim, Szpitalną, Bracką i Alejami Je- 
rozolimskiemi za opłatę po 5 kop. za kurs od osoby. 


przy ul. Aleksan- 


sama poszła obstalować trumnę, sama zamówiła ka- 
rawan i księży do eksporty, sama odstawiła ciało do 
kościoła, sama wybrała i opłaciła miejsce na cmen- 
tarzu. * W dzień pogrzebu była w kościele, lecz za 
tramną nie poszła, Obowiązkiem jej było czuwać 
nad zdrowiem i życiem malej sierotki. Uczuła si 

matką tego dziecka, matką wyłączvą, jedyną, bo 

innej ono nie miało, Nikt mu jej nie zastąpi, nikt 
się niem lepiej od niej nie zaopiekuje... i nikt jej go 
już nie odbierze. Dotąd chowała dzieci, które mia- 
ły opiekę naturalna, dla których była tylko matk 

przybraną, dopuszczoną z łaski. Teraz miała zosta 

matką z obowiązku, z prawa i taką też była odrazu. 
Drogę znalazła instynktownie. Niewiadomo, czy 
widziała kiedy w życiu dziecko kilkodniowe, a je- 
dnak od pierwszego zaraz dnia obchodziła się z 
niem, jak najbardziej doświadczona matka: uczyła 
matkę, kiedy ma karmić i jak „trzymać je przy kar- 
mieniu, aby się nie zatchnęło, jak przepowijać i jak 
kąpać. Zwolenniczką chowania dzieci z książki 
nie była. Nie śmiąc jednak sprzeciwiać się siostrzeń- 
cowi, który zaopatrzył swą bibljotekę w parę uczo- 
nych i popularnych podręczników hygjeny niemowląt, 
godzila teorję z praktyką, w ten sposób, że przy nim 
trzymala się przepisów, a za oczami chowała dzie- 
cko po swojemu: pozwalała Je „pokarmiać”, niezale- 
nie od godzin, ile razy się tego domagało, zadawała 
rozmaite magnezje, rumanki, proszki troiste i koper- 
ki, dawała do trzymania na buzi korzeń fijołkowy, 
spowijała mocno, a temperaturę wody do kapieli 
mierzyja obnażonym łokciem, wierząc, iż ciało ludz- 
kie czulszą i pewuiejszą jest wskazówką, niż termo- 


metr, który też pod niebytność siostrzeńca w domu, 


izowanie zabudowań 


PE Bia ozenśt wi ża w Zi ZK PT OTOZ e E E EC Z ÓETEĘ z 
.—Welefon Medakcji r. 126. — Telefon Administr., 1414 


. * Rzeżbiarz Kurzawa pracuje nad popiersiem 
Żółkowskiego i Królikowskiego, MINO 

Tenże artysta wykończył sarkofag, przedstawiają- 
cy jednego z dawnych biskupów w pozie leżącej, 
przeznaczony do kościoła pod Wilnem. 

* Malarz Stanislaw Reychman, warszarsianin, zo. 
stał stalym ilustratorem londyńskiego tygodnika The 
Graphic. 

W najświeższym numerze tego pisma rodak nasz 
zajął naczelną stronnicę rysunkiem, przedstawiają- 
oym powitanie cesarza niemieckiego na ziemi an- 
gielskiej. 

= Z Wiednia, 

W dnia wczorajszym powróciło grono członków 
pLutni” z odbytego w Wiedniu zjazdu śpiewaków. 

Nasi lutniści znajdowali się na uroczystościach 
w charakterze biernych gości. 

> 


= Tesk siomicekh 

Kierownik niemieckiego teatru koczującego, p. 
Neumann, czyni starania, w celu aiz pik rs 
wień u nas w porze zimowej. 

oy tylko znajdzie się odpowiednia ilość słucha- 
czy?». h 


== Dla renty. 

Powszechne oburzenie wywołał postępek pewne- 
go zamożnego człowieka, który dla dogodzenia sa- 
molubnym zachciankom pozbawił cztery swoje cór: 
ki najsłuszniej przypadającego im spadku. 

Ów pan spieniężył naprzód aptekę, później dwie. 
nieruchomości, a wreszcie folwark i kapitał, wyno- 
szący z górą 100,000 rs., oddał na własność zagrani- 
cznemu towarzystwu „Wiktorjaą”, celem otrzymywa- 
nia dożywotniej renty. 

Pan S., liczący obecnie 63 lat wieku, ma aż do 
śmierci otrzymywać 12,000 rs. rocznie w ratach 
kwartalńych. i 

Zięciowie dowiedzieli się o tem już po fakcie do- 
konanym, lecz z uwagi na inne wybryki teścia po- 
stanowili, tak przeciw niemu, jako niepoczytalnemu 
i przeciw towarzystwa „Wiktorja” wystąpić z proce- 
sem, dla obalenia zawartego układu. 

moore 

== Drożeje. 


Długotrwałe upały wpłynęły na podrożenie 1 
którego zapasy coraz bardziej. aks A Śr 


spokojnie wisiał sobie na ścianie. Jedną tylko uwa- 
gę przyjęła bez zastzeżeń, a mianowicie, aby dziecko 
nie spało razem z mamką w jednem łóżku, Było 
w tem jednak tsochę egoistycznego wyrachowania: 
inaczej, po cóż by miała parę razy na nog wsta- 
wać i zkglądać do kołyski? 

Lecz wszystko to fraszki, byle siostrzeniec jej nie 
przymawiał z odcieniem cierpkości. Zajęty cały 
dzień na kolei, w ciągłych rozjazdach, padat tylko 
do domu, jak po ogień i najczęściej niesłusznie stro- 
fował. Ot, zwyczajnie, jak mężczyzna, który nie ma 
czasu przyjrzeć s dokładnie sprawom domowym 
iz pozoru sądzi. Mniejsza już o to, iż krzywo pa- 
trzył na te częste odwiedziny na trzeciem piętrze, 
zkąd ciocia mogłaby jeszcze kiedy przynieść jaką 
chorobę do Kazia, ale, że Kazio jest marudny, że do- 
stał kataru Tub boleści brzuszka, to już ona temu nie 
winną. Niewinna, Bóg świadkiem... Przecież, aby 
mówić, że dziecko za długo ubierała po kąpieli, że 
nie w porę podała mu jeśc, że nie było jej w domu, 
kiedy służąca przewietrzała pokój dziecinny, trzeba 
widzieć, trzeba przy tem być, a siostrzeniec przychodzi 
tylko na obiad i nie widząc, co i jak było, przymawia 
pod wąsem, że ciocia odlatuje od Kazia, z którym 
Bóg wie; co się przez ten czas dzieje, że zaczęsto 
rządzi się swoim rozumem, bo kiedyś nie wy konała 
jakiegoś przepisu lekarza i uciekła się do babskiego 
środka, od którego kaszel nie ustał odrazu, że ze sia- 
rych kobiet żaduego „pożytku przy małych dzieciach 
niema; bo oto ani rządzić „ani s uchać nie umieją, 
Lecz ona nie na to. Siedziala cichutko: jak mysz 
pod miotłą, może z obawy, aby jej nie usunięto, nie 
odpędzono od Kazia, może z poczuciaawej niżazości 


gr 


Obecnie lód ESY hurtownej dochodzi ce- 
ny, 15 kop. za pad. * l i 

=g -W kapieli. , 

O natłoku, jaki miał miejsce w dniu wczorajszym 
przy ltasach omnibusów kąpielowych, mogą mieć 
wyobrażenie tylko naoezni świadkowie, 

Tlutny, pożądających kąpieli, zwiedzały kolejno 
wszyśtykie zaklady, a dla braku miejsca wiele osób 
odehodziło z niezem. : 

Zaaleźli się i „aferzyści”, którzy węześniej zape 
wpiane miejsca odprzedawali za podwójną zapłatą. 

== iBkutki porażenia, 

Górk:i właściciela sklepu, panna B., bawiąc u kre- 
wnych ata letniem mieszkąnią w Nowomińsku, padła 
ofiarą porażenia słonecznego, $ 

Oborą, znajdującą ssi „w nieprzytomnym stanie, 
przed ty,podniem przywieziono do Warszawy. 

Obecnie skonstatowano, iż młoda osoba zostala 
dotknięta, pomieszaniem zmysłów, 

Chorobę jej specjaliści uważają za nieuleczalną, 

z= Ałodzieje kolejowi. ji 

„Bzajka ułodzieiskołejowych operuje teraz najbar- 
dziej na kolejach: między Brześciem a Kijowem, 
między Ksziatynem i Odesą, oraż między Lwôwem 
i Wołoczyskami. 

Niema dnia, aby ktoś z pasażerów nie był okra- 
dziony.  Dpnosiliśmy już '0 ujęcia złodzieja kolejo- 
wego Aleks jod Bieżennia, obecnie znów schwyta- 
no jego kochankę, Bajlę Preitkopf, młodą, przystoj- 
ną i wytwormych manier kobietę. 

Freitkopf bporządzała zazwyczaj młodych: ludzi, 
którzy chcieli ną widok ponętnej współpasażerki za- 
bawić się w donżuanów, À ETS, 

Ujęcie sprytnej złodziejki. należy zawdzięczać a* 
jeptowi polieji austrjackiej, Józefowi. Piekoszyń- 
skiemu. | 

Frejtkopf okradła w Rada aty ei Ż., mio- 
szkańca Warszawy, zabierając mu pugilares z 2,700 
rs. gotowizna, zegarek złoty i różne dokumenty. 

Piekoszyński, ujął złodzicjkę w Brodach i pań 
pieniądze odzyskał > We. nz fa 

= Tortury fortepianowe. i 

W jednym z domów, przylegających do Saskiego 
ogrodu od strony ulicy Królewskiej, całemi dhiami 
przez otwarte okna słychać ćwiczenia na trzech for- 
tepianach jedrńocześnie.  " 

Osoby nerwowe uciekają od tego miejsca więcz* 
nych a fałszywych popisów. © ©" 

Gdybyż przynajmniej zamykano okna 

= Ze sportu. 

Ostatni, jedenasty dzień gonitw carsko-sielskich 
przyniósł znowu hodoweom polskim parę znaczniej- 
szych nagród. 

Naj większą w d. 17-ym b. m. nagrodę -rg, 2,628 
wygrała bardzo lekko „Celesta? p, Li Grabowskiego 
pod Punchęm, przebywszy.3'wior. w 3-m. 488. -« " 

„ Biegały 4 konie, a, w ieh lieęzbie „Boyard”, ozdo. 
bywca nagrody Cesarskiej w r. b, w Moskwie. 

W gonitwie o nagrodę 820 rs. -„Hela” p. L, Gra: 
bowskiego przyszła do startu drugą, zaledwie na pół 
szyi, zjobywająe 148 rg. 

„Reduta” hr. Józefa Potockiego stanęłą w tym 
biegu trzecią u mety, zarobiwszy rs. 18. i 
"Nagroda 457 rs. przypadła w udziale „Perle” 
małż. Dorożyńskich. | 


a teraz tem mniej jeszcze, 
Jawnego razu poprosiła o pieniądze ną buciki, bo 


siare zdarły się do szczęta. Siostrzeniec, wyliczająa | tego życia czynnego, tego zaprzątania myśli drobiaz- 


jej pieniądze, rubel po rublu, cedził przez zęby z 
pownym odcieniem niezadowolenia; 

Tak czy: owak przecie, dziecko się wychowała 
i adenowało, A co za.radość z pierwszych ruchów, 
z pierwszego uśmiechu, z pierwszej sylaby, jaką wy- 
mówiło? Aniol, nie dziecko! Śliczne, Jak cherubi- 
nek, łagodne, że, choć do rany przyłożyć, To też, 
„Ciecia Teosia”, jak prawdziwa. matka przeżywala 
w niem i z niem po raz drugi dzicejnne lata: w mia- 
rę, jak dziecko podrastało, stawała się sama dzie. 
ckiem, które się bawi naiwnie zabawkami i własne. 
mi figlami, wymachiwala rękami, jak pajac z tektu: 
ry, taliczyła, skakala przęz sznurek, chowała się pod. 
stół, śpiewała, grala na. grzebieniu, migala lustera 
kiem pod słońce, przerabiała się za dziada, udawała 
psa, wilka, kota, wiewiórkę, małpę, była koniem, 
znosiła jajka, szukalą myszy, Japala; muchy,- piekła 
babki z piasku ito z eałego serca, z całem przeję- 
ciem się dziecka. A cóż dopiero kiedy mały Kazio, 
cheąe pewnego wieczoru powtórzyć za ojcem wyraz 
„Ciocia, zrobił z. niego, Cioć”. Toż to była ra- 
dość, „Nie, tak: szczęśliwą. nie, była nigdy... Co 
prawda przed wzydziesiakilkoma łaty tak nazwała 
ją siostrzenica, ale teraz co innego: jest „ciocią” dla 
Swego wlasnego wuuka, A Cioci Teori zdawało się, 


Z Z WZ NN e e a 


aerat ee aar seamans 


Przebyła ona 24 wiorst w 3-min. 1586-——— 1 


W biegu o nagrodę 495 rs. zwycięztwo bardzo ła 
two, Derai odniosła „Mi NA p. Leopolda Kro- 
nenberga. i j 3 ELE 


w I m, 45 sek. 


Wśród koni, zwyciężonych przez „Minig? były: 8 - 


ze stada hr. L. Krasińskiego („Hebe”, „Skrafton” i 
„Lajma?), „oraz jeden ze,srada hr.j. Ledóchwskie 
go— Dă Traviata”. AR S APO TD 
W biegu o nagrodę 560 rs, drugim przybył do 
mety „Astronom”, małż. Dorożyńskich za „Radegą- 
stem”, ze stada hr. Li Krasińskiego: ; 


Konie p. Ludwiką Grabowskiego i małż. Doros. 
żyńskich w abiegły poniedziałek | „wyruszyły już dó | 


Moskwy. BPW i 
=="Nowe melony. - 


De 


W -jednymiz-ogrodów podmiejskich zostałą wy- i 


hodowana całkiem nowa odmiana melonów, BRE 
Gatunek ten, odznaczający. się olbrzymią wielko- 
ścią, mą smak cokolwiek cierpGawy, lecz. bardzo 
przyjemny: n: (ngt Gi fog $a ogogowousią gid 
-Nowa odmiana otrzymała -nazwę lokalną: melonu 
sąrmackiegów 00: 00 abod sts zk 
* Okradzonie opo ki rniotkcu yii 
wczorajszej ną akowskiem z u naprzeoi > 
doma aod nr. VU: obowisjona kiosk, T $ H ga = 
Jakiś złodziej, wyłamawszy drzwi, zabrął w mona znajdu- 
jące się tam gazoty, kijka drobnych. przedmiotów, należących 
do sprzedającej w kiosku i kilkanaście kopiejak drobną mos 
et 
s Kradzież zauważono dopioro rano, złodzieja więc nio można 
było na razie odszukać, > yadoloTq wą ' 


s= Zuchwala kradzież, © : 3 cad 
Knpiec, J; Simolman, Et ige i ul. Skórzanej pod 
nr. 6-.ym, powracając że stacji tówarowej kolei nadwiślań: 

skiej, wsiadł do regane tramwajowego; Í E 
Na Muranowio jakiś młodzieniec. wskoczył również do wa- 
gonn i zajął miejsco obokS. . | s 
Nagle młodzieniec, jakby kogoś znajomego zauważył, po- 
"Nagi dzieniec, jakby kogoś znaj żył, po: 
śpiesznie wyskoczył z tramwaju, nie zapłaciwszy: hawet' kons 
duktozaw za bilet er ART C R P m 
ięzuajomy młodzieniec przepadł w tłumie i zresztą nikt 
sięsnim nie interesował. X, OfOARTW RIUOTYRUN 7 
Po'chwili kupiec spostrzegł brak pugilaresn, a z nim kilka 
WaKAj np arag AOOO TACE LUNO Fe BOAREA „coć 

TEN, S i MAT” bieta in m 
nių 14 ym h. m, z domu pod nr. 78:ym przy ul, Dziel- 
niy dł na miasto i do obectej chwili. nie Elizen 
JawLipowski. i v S m ya f 
Ghłopiec jest szatynem, ukrany był w garnitur- 
403498 SV I 


onp 


kowy: P i 
== Zamach samobójczy, , af 
W dniu wczorajsz jei EAR z Płocka Teofila Gote- 
biowska, chcąc się dowiedzieć o losie męża, który od kilku 
miesięcy nie dawał o sobie żadnej wiadomości, : 
Okazało się, iż Gołębiowski umarł. 

„Zrozpaczona żona postanowiła odebrać sobie życie. i w tym 
celn.wypiła kwas solny, , 
` Jakkolwiek pomoc lekarska rychło była udzieloną, życiu G. 
grozi poważne niebeżpieczeństwo. TOS MT PNS TON, 

= Pożar. ? 

Wozoraj, sokolo godz, 9-ej wieczorem, w okolicach placu 
Krasińskich, ukazała się krwawa luna. c 

Na ratunek wyruszyły trzy oddziały seat 

Pożar wybuchł przy ul. Świętojerskiej po 
się zapalit spirytus w sżynku Zyskinda. ' 

Pomimo natychmiastowego ratunku; jakisnieść usiłowali 
domownicy, ze stróżem miejscowym ną czole, ogion objął 
wkrótce caly szynk, oraz mieszczącą Się obok fabrykę apelu- 
szy i kwiatów sztucznych Fiszera. a id rt - 
"— Gdy radjectała straż ogniową, synk, oraz” sklep * 
oddzielony od 
na dobre, 


ogniowej, 
nr. anini gdzie 


że ma trzydzieści pięć lat, że. naprawdę jest „ciotkę 
nie babką”, której nie bawić się, Jak dziecko nie sma: 
stać silami, skoro się już nie ma ich nadmiaru. . 

Tymczasem Ciocia Teosia, dorwawszy się. znowa 


gami, tego szafowania czasem, jas gdyby on istotnię 
nie mia) dla niej. początku ani końca, jechała ua ca- 
jego.  Chciąla mieć cząs i siły na wszystko i, dopó- 
ki mogła, miała, bo mieć musiała, , Wprawdzię, co 
chwila skarżyła się, że ją głowa boli, żę nogi jej nie 
dopisuję, że czuje się niekiedy jakby przełamavą 
w Krzyki, lecz cóż bylo robić? . W, tym wieku prze- 
cie ma się przyjażuje i znajomości tak Już kruche, żę 
co parę dni trzeba się zabierać to do chorego, todo, 
konającego, to znowu na cmentarz, gdzie było por, 
trzeba, gdzie kto zawołał, Kto, ją. wolal?.. Nikt 
i wszyscy. Czasem czuła, że Jest już za stąrą, że ją 
to męczy, a co.najważniejsza, że od  Kazią odbiega, 
Ale jakże tu nie iść?... Ten potrzebuje stów. pocie- 
chy w nieszczęściu, ten porady, ów pomocy, a nikt 
lepiej się od niej nie sprawi. Więc biegła, biegła 
sama, z przyzwyczajenia, Z nałogu: Co% z wewnątrz 
ja pędziło. , Często gęsto nie dojadła, nie dospała, 
ale kto by tam na. takie drobnostki zwążał, kiedy 
trzeba było to pójść za kogoś, kto nie miał czasn jść 
sam, to pocieszyć strapionego, to przesiedzieć pół na- 
cy przy konającym, to znów pomódz pogrzebać 
umarlego. Inaczej była by zadała kłam calemy swe: 
mu życiu, gwałt swej naturze, - naturze siostry milo- 
sierdzia Z urodzenia >- | a 


pierwszego przepierzęniem z desok, płonęły już 


————nn nn we O 


Bieg jednak J$ wiorstowy trwał długo, gdyż 1 m. | 
54 4 4 „Krakus” edyta r b. «ten sam ystans À 


| w katedrze kieleckiej tablice pamiatkową, umieszczo- 
u 


jej tu myśleć o tem. Miała „juź sześćdzięsiąt 


ZEE 


dka ty] 
ojafeni Da, "majdający sle 


ną:w  przedsion 
zasłużonego lekarza, 6. p. 
skiego. . won Dot Wart dni | „ryb 
z p roa e dc R 1 boss ze 
„„Kiedy w poprzednim sężonie „kuracjusze” ciecl 
cińscy wyrzekali pa nudy, nikt z aT i 
zawitał, olociaż naj mizerniejszy nawet grajek lu 
monologista mógłby tiog powodzenie w myśl przys 
słowia: ia bezrybiu i rak rybą. 
` Obecnie znów nastąpiła ha) 
i rzadki dzień, aby estrady w hotelu 


A~ F r 
£ U 


s 


y produkcja koneśitó ! 
Miilera ktoś nd 


zajął. 4 : : 
: Natntatniej iż taki nadmiar musi wywołać fiasco, . 


„Nie rozumiemy,wszakże gustów publiczności ku- 
racyjnej; która w. szczupłej. bardzo liczbie pr yla 


regra znakomitego pianisty, Józefa Śliwiń: 
ego. Gini y 4 U bo gle FW 
Wirtuoz, pomimo pustek w sali, grał cndowniój 
sam EETAS TJS trzy godziny daży program, 
na który przeważnie KOZY ASIEEO egen p Szopen. 
Za ucztę artystyczną dziękowano Śliwińskiemu 


bucznemi oklaskami, . ARES 
„Nazajutrz, d. 15.go sierpnia, mieliśmy koncert 
ktmorystyczny znanego monologisty amatora p. To 
maszewskiego, któremu dzielnie dopomogla wdz 
czńa wodewilistka, pani Bronikowska, zy 


a p. | 
lował zi MARCA 2, | 
ti Ael arszawie. 


górski, jak mógł, t 

Które „Sym 
r a i. i 8 - á ) 
W sobotę cały dworzec kolejowy został zamięnió+ 


ny na salę balowa. 


, Zabawa; urządzona na cel dobroczynny, świetnie 
się ndala, chociaż jakiś prywatny” nauczyciel tańca 
nieprzyzwoicie postąpił, urządzając jednocześnie 
wieczorek w sali hotelu Millera, 2:4 a 

Pewnego rodzaju dysonansem zabawy, dobroczyne 
nej było urządzenie malej szulęzni, gdzie przegry: 
wano znącznę symy w „landsknechta”.., -ois goi 

Na dzień następny, t. J. na niedzielę, był zapowiee 
dziany koncert artysty opery p. Millera ze współu+ | 
działewa prof, Horbowskiego, p iewaczki pani ‘Jods 
kiewiczowej i deklamatora p. Chądzyńękieg NE) | 

Koncert ten musiano w ostatniej chwili PRES 
gdyż trzy bilety zaledwie były kupionew (0. s: 

„Wieczór. „barytonisty „p. Witolda.-.Szaniawskiego 
ze współudziałem znanej utalentowanej pianistki 
pani Hohendlinger miał dobre powodzenie. _ * 


Zdarząło się niefaz, iå Kazio nie mógł si jej do- 
czekać, Zabałamuciła się gdzieś na mieście, albo 
raczej nie zdążyła przyjść na. oznaczoną: godzia$e 
I wtedy wciąż pytał: à 
> Dzie ci WIĘ A fayi trogi 1A 

— U pani, Która płacze—odpowiadano- 

— Dzie cioć? l 1 

U pani; która leży chorą 

m "rój “aE d 

mU pani, która poszła do Boz$. "i 

„Odpòwiedzi te nie zadawalntaly jego. ciekawaści 
wcale, gdyż nie miał z kim się bawić, ale:w-niòlt 
róśl i do nich się prayzwyczajał. A im dalej w lat 
tem więcej tego było, bo wto i siostrzenica, na te 
lepszą biedę, obdarzyła swego męża córeczką, A, 
trzeba było jedną noe całą przepędzić, przy 104W 
chorej i częściej latać na trzecie piętro z poiwocąz 1a" 
dą, a co najważniejsza: z doświadczeniem matk! » 

— „Ca prawda, mogłaby ciocią zà cudzemi iter 
resami latać w bucikach za swojerpieniądze!” 

Leez ona tej przymówki niezrozumiąła, PIe Gio 
czulą: była „juź za starą. - Zresztą, cięch tam 80 0. 
każdy mówi, co chce, 4 nawet nie>h się. dzieje, z 
chce, byle tylko Kazio chowął się zdrowo, hyle rós 
rósł, jak najprędzej!  QOvbo jej;pilno było zacząć 


uczyć czytąć i pisać, widzieć w mundurka szkolny my 
Ale, 6 pięć” 


w uniwersytecie, ną stopniąch ołtąrzał»: |. 
lat, zio depiero trzecirok kończył! ©9900 


# 


Strarick, panna Orakdwoa z p, Sty. 


wiezione zostały na Powązki, gdzie w dniu 22-im sierpnia, to 
jest w piątek, o godzinie 1Ożej FARO w afiejstotryf kościele 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, po któróm zaraz SR 

Dego, na który to obrzęd 


wyprowadzenie zwłok do grobu famil ; to obrzęd 
„zięć i wnuki, zapraszają familję, Jamo i 


mąż, syn, córka, 
Ś. | P, 


znajomych. 
_Klementy. 


Na jutro, we na C: 

kona owwakiajć szykują się jednoaktówkami: „Przed 

balem” i „O chlebie i wodzie”. shost si 
W międzyakcie orkiestrą wykona kilka utworów 

pod dyrekcją bawiącego na kuracji Lewandow- 

_ skiego. j 

Będzie to wióe dla Ciechocinka prawdziwy  war- 

sząwski teatr Rozmaitości. ||. 44 


=" ++ .Pokłady rudy. '' 


EYE 


- W.majątku- Krasna, i alężącym do Pri Tadeusza na z Jae eró 
ikrę w how. Kiele im, odkryto pokłady ! arm AŚ S w 
rudy żelaznej na przestrzem 453,454 sążói kwadr., ; GR N Z W i 
/ w majatku zaś Mroczków; należącym do p. Anto- | |. A Ą 


niego Dibiszowskiego; w pow. opóczyńskim, “watia: 


+ tę Ę : żoną obywatela m. Warszawy, po długich i ciężkich ciers, 
| fiono na pokłady rudy żelaznej i gliny ogoiotewałej,, | Pitong p tpsa 


| i iọniach w d. 17 b. m, zasnęła w Panu, przeżywszy lat 47, 
Pokłady te ciągną się na przestrzeni 500,000 są- | Pozostali w nieutulonym żalu: mąż, alaeo pre synowie, 
śni ków. 7 wąs doi RIUqToŚA 4 a § ZEG A DZAŁ P AE re Lok przyjaciół i życzliwych 
ji : iiaa miath na wyprowadzónie zwlok_z kościoła ewangelicko-augsbur- 
"Urzędowe sprawozdanie 0 pokładach majątku każe przy ul. Królewskiej w dnin 20 sierpnia, Sae i 
Krasna sog w d. 22-im, majątku Mroczków zaś nie $*/, po poładniny Ma ehentarz tegoż wyżnania, 
wd. Zfymb.mm. | r Osobne zaproszenia rozsyłąno 1ie będą. _ 8—1060— 


adzić będą właściciele tych mają: 


w nz: © 4 W dhid 22-im sierpnia r. b.i to jest 
> 8.ej. rano, w kościele powązkosws 
jsza święta za dusze Š. p. familji 
th rzez tliegdy Magdalenę G 
PE 0x, kościoła powązkowski, 
mia Ataia 


Telegrany „Kuriera Warszawskiego” 


-Petersburg 19 go sierpnia: (Tw. Aj. pół.) 


i w piatek, o godzinie 
im. odprawiona zostanie 
Gawareckich, a to z lega- 
awarecką uczynionego, o czem 
oga  interesowanych parie 


A T a tai UAA aia | 
| „W guberuji charkowskiej w kilku miejscowościach 
| poczyniły w r. b. znaczne szkody wilki, 
Biądzą one całemi stadami, 
E r A rywają s ndst d bydło i konie, 
lecz nap. ęsto nawet ma ludzi © 0 015 * 
m z obławy niewiele poskutkowały, zabito 
zaledwie kilka Szto RA wilcząg "w 
T mi pieniędzmi, a 
Poego EH d d. 17-go sierpniat 


$ 


ki 


-Z Wilna piszą do nas po i łonek rady ministra finansów W; ski 
NEWEST Jas GLEN | zowmay rar pnw aa 
JES ACK staną 00 | MRYSD SA Mol E 
| łał „zauianego. kasje tia. | ot frabę dw 7 „p ix 
podniesienia z śutejszogo banku. bendlowego „kilku | „Petersburg 19-86 lerpuia, (Ti, 4. póln.— 
pk ak ióst pieniądze i; wraz z niemi uciekł koc | Bag 50 a oł , że po manewrach 
l SE-WB ae MOR. „| i oswoib| Gerz Wilhelm zańbierzą odwiedzić Piulandję, 
= wysłanej za nim pogoni, łotra dotąd nie | Petersburg 19go sierpnia, (Tel: Aj. półń.) — 
jęto. Wczoraj przybył 2 zagłaniey minister dóbr państwa. 


Wraz z Perelmavem, wyjechała potajemnie jego 
przyjaciółka”, niejaka Rozęnćwejg Buna, 18detnia 
iewczyna, skradlszy ojcu rs. 300 w gotówce i ró: 
żne kosztowhości. 1000000100, i oy 
Ponieważ Perelman liczy zaledwie 23 lat życia, 
można więc do zbiegów w zupełności zastosowąć ste- 
reotypowe slowa: „młoda i dobrana paratu; 
-+ Wypadek bronia. |) 70. . 
Ý jio Ww kioleckiam 12 lotni chłopiec oglą- 
NORD wystrzełł resili óweieskojo s 


Fetersburg 19-g0 sierpnia, (el, Aj. póln.)— 
Ogłoszonem zostało postanowienie rady wojennej o 
wykluczeniu zę zbioru przepisów, dotyczących wstę: 
powania cudzoziemców do służby wojskowej rus- 
skiej w charakterze oficerów i 6 dozwolenia przed- 
j stawiania do stopnia: pułkownika, po za zasadami 
| Przepisów, takichpodpulkowników, ` którży zajmuja 
stanowiska oznaczone w etacie, jako niższe od klas 


. 


nie Tacząnowskiego, Syna spęgozypiega fabryki. w Stompor- | 6-ej tub piższe od ustanowionych dla pułkowników; 
powie, i m -== | oraz o wyłączeniu zsksięgi 8 zbioru postanowień 
+ Grad. APR: | j hawagl do DAR = an NA 7 
Grad'stłukł w ostątnich dniach zasiowy we wsiach: Wy- | wojskowych uwagi do $ 35, ...... 


mskim, -- 


S9 24 W 


ierzyce, Kożuchowie i Witaszynie, w. | ge Fado 
Straty bardzo znacznę. p yao 
j EM, = |orzięjwY 
ożar,  , % HE E ga 
% ych dniach w Łęcznie spaliło. się 5 domów mioszkał- 
dych, należących do mieszczan chrześcjan. zy 
rzyczyną poźaru było podpalenie, którego przez zemstę 
opuściła się pewna wyrobnica. ma Notre 


NOTATNIK TERMINOWY 


„UCZĄ o Towarzy stowi 
. b. m, © godz. 6-ej po pohidniu, w Towarzystwie 
„dobzoszymnośi ; R Le się posiedzenie członków wydziałn 
ta ` k ly : a r 
tą De o ograć o godz. 12-ej w gaj M w rwa: iiaj 
kantoru warszawskiego Ranku państwa; Aon > à „dzie 
licytacja na sprzedaż ruehomości, pozostałych po Kinita 

4 l ukarni Pjk; składających się 4 maszyn, pr iong 
mych drukarskich przy borów. w Bieiej odbędzie 


u D. 21-go b. m., h godz ah zrana, 
lg targ fogoroczny ryb stawowych. | i pi 
a -go b, m, rozpoczyna się zapis ucżni „do szk fi- 
p ie Śliągówęj HR sie anla panig i ponsjona em 
 rjana Łagowskiego przy ulicy 
 Sątck lekcyj d. 1-ga września. 


Petersburg 19go sierpnia. (Tel; Aj, półn.) 
Opublikowańym został rozkaz Najwyżsy...o pods. 
wyższęniu cła od cukru, przy wożonego przez granicę 
európejską.  Surowieę tluczony lub mielony ibez 
kawałków opłacąć mą przez pott mótzą Ożarnęgo 
i Azowskiego 290 kopiejek w 'złocić, przez inne 
porty i sucha granięę 300. kopiejek. .. Rądinada, me- 
ląsą i cukier, kryształowy. w. glowachii kawałkach, 
przywożony. pęzęz, porty. morza: Czarnego. i Azowt 
skiego, 380 kop.; przez, inne.porty i granicę lidową 
$90_kop,. „Olorod cukru wprowadzić. 0d. -dnia opu: 


3: 0Ń si 


blikowania Naj wyżz4eg0 roskat: siR wię io! 

NWarwa 19 go „sierpnia. - P. Ajencji pśłn.) — 
Wczoraj obehodzone było święto pułkowe pulku 
pieobrażeńskiego. =Po nabożeństwie krzyż pocało- 
wał pierwszy ' cesarz, niemiecki, po nim Najjaśniej- 
szy Pan,» Najjaśniejsza Pani i Felr Cesarskie wysó- 
kości.. Po skończonej paradzie odbyło się zwiedza- 
nie obozu preobrażeńskiego, gdzie Najjaśniejszy Pan 
wzniósł toast za zdrowie cesarza niemieckiego; a na- 


Smolnej pod Ń I4ym. Po- 


Mej tog i wy sa pastępujące: do Rado i, oki Okoń A 
Mist stoni drzewa i 20000 póżw „my wad 46 jen ŚR ORI OW EE LBA 
063 rs; ii ienicki 99 sażeni drzewa 113,11 o urodzin. Cesarz niemieck owiedział w ję: 
ao 1sz-do-pawiatukozienickiego to A i aiar dita Jego wo esarz niem! V Ję 


ÓW słomy—wadja 3,845 i,438 rs; 
qi, mżockiogo 864 af ony i 
toe i 32 qe; 4 ponis Aat mas 
od EOL drzewa i 17,22 , A 
„ Gdeiątów . sobirosiiórakiego i opatowkiego iath. nw 
Igooi i 4184 pudów słomy —wadja 1,475 i 139. 18.; e Prz 
ila e sażeni drzewa j 06,077: pudów słony wadja 4020 


Ą A t 


zyku russkim tpast za zdrowie, Najjaśniejszego 
Pana. Wczoraj przed paradą cesarz niemiecki ofiar 
rował Najjaśniejszym Państwu: w darze wspaniały 
char-ąa-abanes. - Około godziny 3-6j rozpoczęłą Się 
zabawa ludowa na rzece Narwie, a około 4-ej-Naj. 
Jaśniejsi Państwo, i. Wysocy Goście pojechali do 
| miasta, gdzie zwiedzili ratusz, , domek Piotra, Wiel 
kiego i Iwangorod. ; ; 


> NEKROLOGI A:, 

a E raapi A y| Wiedeń 19 go sierpnia. (Tel. pryw. K: W.) —- 
18, p. Józefa z Szylingów | Na zaproszenie ,cedatzać Wilhelma towarzyszyć bę- 
| bifag b A „dzie cesarzowi Franciszkowi Józefowi i szef austrja- 


„gkiego sztabu jenerałnego, Beck, na manewry woj- 


skowe. na Szlązky, (Aj. póln.k 


1,662 pudów słomy— wá- 
ego i opoczyńskiego 4.525 
walja 3,0521 4 286 rs.; 


lS, 


) 


5 

MAE. iA RÓ MORA 
ach PMA Św, tami, po długich i ciężkich cior 

RA zmarłą OB Ska ało pnia 1880 r. w dobrach gr 
| łomżyńskiej, przeżywsaw lat 68, Gwłioki prea: ' 
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„FFiedeń 19:go sierpnia. (T2. pr. Kur. W) — 

rzybycie bataljonów bośniackich do Wiednią 
i udział ich w manewrach austujackich uważane 
jest w pewnych sferach za pogwałcenie traktatu 
berlińskiego. Według tychże sfer, udział bataljo: 
nów bośniąckich i hercegowińskich w. manewrach 
ma być pierwszym krokiem do ostatecznego przyłą: 
czenie Bośnji i Hercogowiny do Austrji. (Traktat 
berliński upoważnił ' Austeję li tylko do zarządu 
Bośnją i Hercogowiną, dotychczas więc wojska 
bośniackie. ani Hercogowińskie nie przekraczały 
granic swego krajn przzp, red,) 

Wiedeń 19-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W, — 
Według Neues Wiener Tagblatt, jednocześnie z obchoż 
dem jubileuszu biskupa Strossmajera odbędzie się 
w Djakowarze kongres przedstawicieli ludów sło- 
wiańskich monarchji Austrjackiej, . Zadaniem kon- 

| gresu będzie opracowanie programa dzialania w kie. 
| ranku wzmocnienia solidarności słowiańskiej (Aj: 
półn.). 

IPeszżt 19-go sierpnia. (Tel pr. K. War.) — 

Deputowany Abranji ogłasza, iż wszelkie zaprzecze: 
nia Humb. nachr, co do rozmówy z księciem Bismar. 
kiem są najzupełniej bezpodstawne, że przeto ogio: 
szona przezeń: rozmowa jest najzupełniej autenty- 
czną, 
_Praga 10-80 sierpnia. (Tek, Aj. pół) — Dan z okazji 
dnia urodzin cesarza w tutejszym Dentsches Landesthgatór 
z piękną wystawą opera- Sołowjewa tKordelja” miała wiel- 
kie powodzenie, Kompozytora wywoływano kilka razy, 

Berlin 19-g0 sierpnia. (Tel. pryw. K, W,)— 
Krążą pogłoski, iż cesarzowa Fryderykową zabawi 
w Grecji do końcą września. 

c JBerlin 19-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, Wy — 
W Żytawie rząd zniósł. rozkaz przywozu czeskiego 
bydła rogatego do Łużyc Górnych. 
p Paryż 19-go sierpnia. (e. pryw, Kur, M) — 
Na bankiecie, urządzonym z powodu” odkrycia po- 
sągu Courbeta w.ĄAbheville, minister Etienne wypo- 
wiedział mowę, której część poświęcona była poli: 
tyce zewnętrznej. . Wobec, dzisiejszego stanu armji 
francuskiej, o odosobnieniu i pozbawienią Francji 
glosu y sprawach międzynarodowych mowy być nie 
może. /Frąncja' odzyskała już prawo zabierania 
wszędzie i upominania. się o przynależne jej prawa. 
„ Heym 1$-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, Wj 
Ministerjum spraw zewnętrznych rozesłało do przed- 
stawicieli rządu włoskiego za granicą oyrkularz, za: 
wierajacy projekt międzynarodowej konwencji co 
do utworzenia służby sanitarnej na morzu Czerwo- 
ńem. Projekt ma na celu przeszkadzanie przedo- 
i stawania się do Europy chorób zakaźnych ze Wscho- 
du tak drogą lądową, jak morską. . Specjalnie utwo- 
rzona komisja międzynarodowa rozciągnąć ma stały 
ńadzór nad okrętami, przechodzącemi. z morza Czer. 
wonego i pasażerami, przybywającymi z odległego 
wschodu, i 
i Londyn  19-go sierpnia. (Tel pryw. K, W.) — Ameryka: 
nin Dalton przepłynął, leżąc na plecach, przestrzeń pomię: 
dzy Boulogne a Folkstone w ciągu 24 godzin, Rod Folk. 


stone Dalton był tak. wyczerpany z sił, iż wydobyto ga 
z wody; niemal omdlałego; l 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 19-g0 sierpnia. (Telegram Ajencji północnej), — 
Notowania gieldy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 82,20, 81.75,82,20, Przekazy na Berlin (kurs za 
8'm.) 49.30, 40.20, 40,80. Przekazy ta Paryż (kurs zą 3 
m.) .32,07!/,,  82.021/,, 32.07!/ą, Przek. na Belgjęm— Pólim= 
perjały nowe, po 6.58 płącono., Kup. celne po 1.313/, płacono. 
Srebro po 1.40 w poszukiw. Dyskonto giełdowe 50/,—65/,9),, 
Bilety. Banku Państwa 659, I-ej emisji 100,75 płacono. 
IT emisji 100.— w posz, ILI-ej em, 09.87!/, w poszukiwaniu, 
ly-ej emisji 99.8712 w poszukiw., -Vej emisji 99.87! /ą 
w.poszą a bilety Vl-ej emisji 99,871/, w poszukiwaniu. 
607, Renta złota z roku 1833:go 143,50 w posz. Ó'/e 
renta złota z 188% go roku 141,25 w posz. , 4% renta: 
złota z 1830r, =. nienot Nawa pożyczka II-oj Sar. z r. 
1890.g0 =.=: nienot, Nowa poź. z r. 1899 III serji nienot. 
Pożyczka wschodnia: I pm. 101.— w posz, Ll-oj em, 101,25 


‘| płacone, LE em. 101,25 płacono, Pożyczka:premjowa z r. 1864 


jówki z 1806-go roku 220,— płacono, 

krwawi świadóctwa PENNA 212,25 
płacono, a za pełno opłacone sztuki 215.— płacono, 5'/ rentu 
kolejowa 100.75-w posz., D% renta 104.121, płacono. Nowa 

| pożyczka wewnętrzna. 88.—plae., 4'/, listy zastawne Tow, 
waujomnogo krodytw iomal 187,50 piacono, 4'Ą0/, nowa po. 


4 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 20 sierpnia 1890 m 


życzka wewnętrzna nienotowana. 'Tendencja giełdy spo- 
kojna, 

Berlin 19.go sierpnia, (Teh pryw. Kuriera Warsz) — 
Ujawniona już wczoraj zniżka poczy niła dziś dalsze «postępy; 
pod wpływem niepomyślnych wiadomości z okręgów: górni- 
czych. Gdy nadto wystąpiono z nader silnemi realizacjami, 
tendencja giełdy osłabła, a większość kursów uległa obniżce, 
Zasadnicza tendencja giełdy jest wciąż mocna. Wartości 
russkie były dziś silnie zaofiarowane i poniosły poważne stra- 
ty. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych obniżyły się 
o 1 m. 20 fen., a w końcomiesięcznych straciły 1 mar. 25 -fen 
Z weksli Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 15 fen., 
a Petersburg w obu terminach o 1 m. 50 fen, Przekazy na 
Wiedeń natomiast lepiej krótkie o 55 fen. (177.65), a długie 
o 50. feu. (178.80). Z papierów listy zastawne ziemskie nie 
uległy zmianie, podczas gdy listy likwidacyjne obniżyły się 
010 kop.. Pożyczka wschodnia gorzej o 50 kop. Lepiej no- 
towano 40/, pożyczki konsolidowane russkie z r. 188U-go i 
kupony celne 6°/% russkie renty złote bez zmiany, mniej 
zaś za4!/;0/, listy zastawne russkle. Akcjami kredytowemi 
austrjackiemi obracano po 17.3.40. Dyskonto prywatne po- 
zostało na wczorajszej wysokości, Żyto było dziś chętnie 
kupowane i podrożało o 50 fen, w towarze gotowym ijo 1 
mar. 60 fen. w towarze dostawowym. 

Berlin 19 go sierpnia (u't>wanie urzędowe giełdy.) 

Bil.ban. ras. w tr. nst, 24570 |Akcjed.ż. war-wisl, —, — 


W ekslena Warszawą 245.40 ETA kredytowa 173.40 
Wek.ua Petersb.krót, 245— |Weksle ua Lon, ke 20.415 
Wek.na Petersb. dłag. 248.40 = | dt 20.24 
Bil.ban.russk,nadost. 245,75 Żyto w tow. gotow 168.75 
Wschodnia poż. [em  77.— [žst ua wiosuę 163.— 


Listy zast. serji [-oj 7275 
Kursa' z 18-gosiorpnia: 246.90, 246,55, 216,50, 244.90, 247.— 
77 60,-72,75, —.=—, 168-25, 161.50, - - 


ots 


Sprawozdania z targów. 


” Targ zbożowy na Pradze w dnin 19-ym sierpnia. U- 
da 1 kr targu zbożowego w dniu dzisiejszym bris słabe i 
bezczynne. L'owezy wynosiły zaledwie cztery wagony kaszy 
jaglanej, żyta, ani owsa nie dowieziono zupełnie, sobie- 
nie dla żyta słabe, wyborowe płacono do 79 kop., Śro- 
dnie po 65—67 kop., ordynaryjne bez obrotuo. Qwsa sprzeda- 
no dwa wagony gatunku średniego po 60 do 68 kop. Kasza 
jegłana w zanieNbaniu, z dowiezionych dziś czterech wagonów 
nic + sprzedano; w żądaniu po 88—110 kop, stosownie do 
gatanku. 

Odesa 12-go sierpnia. Rynek zbożowy odeski odznacza 
się weiąż tym samym p mia sy Dostawy koleją powiększy- 
ły się dość znacznie, a przy braku odbiorców, wszystkie ilości 
dowożome, składane są do śpichrzów, skutkiem czego tutejsze 
zapasy wykazują obecnie powania a mianowicie: posia- 
damy w tej chwili w śpichrzach około 138,000 czetwierti zbo- 
ża, to znaczy o 29,000 czetwierti więcej, niż w d. 13-ym T 
r.z. Natomiast zapasy kukurydzy na rynku tutejszym zmniej- 
szyły się poważnie, a jęczmienia i żyta nie ma prawie wcale, 
Ceny pszenięy ozimej były na korzyść kupujących. Notuje- 
my: pierwszy gatunek, wagi 10 pudów, od 94 do 96 kop., dru» 
gi gatunek, wagi 9 p. 85 f od 88 do 92 kop; gatunki pośle- 
dnie, wagi 9 p. 20 f., od 83 do 87 kop. Kilka drobnych trañe 
zakcyj dekomano pszenicą ozimą z okolic Odesy, którą nie 
„ważyła więcej niż 9 p. 20 £, do 9 p 25 f, po 83 do 87 kop. za 
pud. Zanważyliśmy z żalem, iż gatunek nowej pszenicy jest 
jeszcze gorszy, i; że rezultaty naszej hodowli oszczędziły nam 
;zawodów na punkcie ilości. Sandomierką nie dokonano ża- 
'dnej tranzakcji. Nowe sandomierki są chude i ciemne, są- 
dząc z prób otrzymanych ostatnio, Girka, Posiadecze girki 
'ze starych zbiorów, chcąc zlikwidować swoje ra ga musieli 
i przyjąć ceny jeszcze niższe. Sprzedawano girki nikopolskie, 
: wagi 9 p. 30f, po 92 kop. i po 90 kop., towar bardzo lekki. 
' Ziarno stare z okolic Kachowki sprzedawano po 86 kop. Co 
się tyczy nowej girki, to zaczęła ona nadchodzić i wodą i osią. 
W pizedmiocie gatunku nowego ziarna, nie możemy, jak tyl- 
;ko powtórzyć to, cośmy już poprzednio o tem pisali. Girki 
|z okolic Kachowki i Nikopoła, oraz z okolic Aleksandrowska, 
i nie ważą więcej nad 9 pudów do 9 p. 10 funtów i są znacznie 
|jgorsze od ziarna zeszłorocznego. Girki z okolic Odessy są 
„względnie lepsze, niemniej jednak gorsze od zbioru zeszłoro* 


104!/, mar. płacono, na październik-listopad krajowe ,142!/ą 
mar. w zaofiarowaniu, 142 mar. w poszukiwaniu, na kwier 
cień-maj tranzytowe 105 m. w poszukiwaniu. Cena - 
Jacyjna Sano po skiego 201 m, tranzytowego 105 mar, w > 
powiedziano 95 tonn. Jęczmień targowano polski tranzyto 
108 f. 115 mar. za tonnę. Owies zniżkowo, płacono za polski 
tranzyto 95 mar. za tonnę. Groch polski tranzyto warzelny 
130 mar., russki tranzyto pastewny robaczywy 106 mar. za 


'tonnę targowano. Rzepik russki tranzyto letni 172 mar., 175 


m. za tonnę płacono. Rzepak polski; tranzyto 205 mar. 207 m., 
208 m., 210 m., rnsski tranzyto 204 m., 210 m. za tonnę „targos 
wano,  Lnianka russką tranzyto ładna 173 mar. za tonne pła- 
cono, Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4,10 mar., 
średnie 3.85 mar,, miałkie 8.70 mar.:za 50 kilogram*w targo- 
wano, Spirytus, nie podlegający cłu w tówarze gotowym 
60'/, mar. w Zaofiarowaniu, na październik-grudzicń 521/, m, 
w poszukiwaniu, na listorad-maj 53 „mar. w poszukiwaniu, 
podlegający clu w towarze gotowym 39'/,m. w zaofiarowaniu, 
na październik-grudzień 33 mar. w poszukiwaniu, na liste: 
pasg 88'/, mar, w poszukiwaniu, Cukier w Gdańsku 
ezczynnie, Kurs w Gdausku £47 mar 15 fen. za 100 rs, 


ODPOWIEDZI: REDAKCJI 


t 


naa Y 


— Volapübk'ście.— Pomijając kwestję, czy pismo, w rolapil- 
ku wydawane, ma u nas jakąkolwiek rację bytn, sądzimy, że 
rzyszly redaktor powinicnby rozuniieć, iż o tego rodzaju in- 
ormacje udać się trzeba tam, gdzie najlepiej poinformować 
mogą. Nie możę lam chyba wymagać, abyśmy się tem zaj» 
mowali dla oszczędzenia fatygi interesowańemu i zabierali 
miejsce w Kurjerze drukowaniem formy podania. 
.—Panie, żąda pan niepodobieństwa. Toż na 
odpowiedź trzebaby napisać całą rozprawę. 

— Ez-hreczkosiejowi. — Na list przed miesiącem nadesłany 
w swoim czasie raz jnż. odpowiadaliśmy. Dziś powtórzyć 
tylko możemy toż samo, co napisaliśmy wówczas, że ani rady, 
ani wskazówek udzielić nie możemy. Moglibyśmy co najwy: 
żej wskazać osobę, która mogłaby objaśnić sż; pana co dò wa- | 
runków w niektórych miejscowościach, Trzeba jednak zgło- 
sić się osobiście, 

— Fanu /. Z, — U nas temperatura nigdy nie dochodzi do 


— Edm. 


| tej wysokości. Różuica zdań wynikła zapowne ztąd, . że sz, 


pan trzyma się Rónnmura, a dama, będąca przeciwnego zda* 
nia, liczy według Celsiusza. „ 

— Panu X. w „Lucernie.—Forma dobra— treść słaba. 

— Stałemu premumeratworowi.— Jeżeli posiada na to pozwole» 
nie, to cóż ną to możemy poradzić. ` | 
` — Stałemu prenumeraiorowi z Mazowieckiej 8, — Wyciąg 
używa się także do roślin pokojowych. Rozcieńczyć go nale- | 
ży wodą i tak rozcieńczonym potrzeć liście, a następnie obmyć | 
wodą, Wyciąg tępi drobne robaczki i pajączki, wielce szko» | 
dliwe dla roślin. 74 

— Panu Ig. Lip.—Drukować nie będziemy. : | 

— Stałemu prenumeratorowi z Rudnik,—Mówi się przerębla, | 
przerąbl lub przerębl, „skarembel” jest to chyba jakiś pro- 
wincjenalizm, któregośmy nigdy nie słyszeli: ` 


Sprawozdanie meteorologiczna - 
zd.19.g0 sierpnia 18% r. ah 


- (Wedłeq spostrzeżeń stacji wargzaastiej 


Barom. Wilgot, Wiatr Tem. O.==Temp. R. 

D. 18-go g. 9 w. 7185 50 Pd 24.9 199 ; 
D.19-g0g.7 r. 148.7 50 Paz- 267 : 218 
* wicej Temperstaniwiakwio: TDDS 1447 
agu j Tem ra , * == : 
aiii ont 200=R. 23.3 


å. 18 w najwyższa 
b. e. Wysokość Y Spadłej 0,0 mm, 


aian 


Kalendarz Warszawski. 


czacgo. Jęczmień. Im więcej przybywa jęczmienia na rynek; | 


item niższe są jego cony. W tym tygodnin płacono za towar 
„gotowy do 49 kop. za pnd w Śpichrza i 48 kop, za pud z do- 
jetawą w sierpniu. Niemniej musimy zaznaczyć, iż każdą ilość 
madesłanego na targ tutejszy jęczmienia, zabierają natych= 
miast eksporterzy, co dowodzi, iż daleko jest jeszcze do za- 
dość uczynienia wszystkim potrzebom eksportu jęczmienia, 
Kukurydza cokolwiek słabiej i bez nabywców. Kilka dro- 
bnych zakupów dokonano po 48!/, kop. za pud. Rośliny olei- 


ste spokojnie. Siemie Iniane z 5%/, po rs. 1.28, a rzepak po | 


irs. 1.87 za pud; ceny to są jednakże nominalne. 
| Gdańsk 18-go sierpnia. — Pszenica krajowa była poszuki: 
iwana po pełnych cenach; towar tranzytowy był również w do- 
brem zapotrzebowaniu, przy cenach prawie przeważnie wyż- 
łszych o 1 do 2 m. Płacono za polską tranzyto pstrą 129/8 f. 
[141 m., jasno-pstrą obsadzoną 127/8 f. 152 m,, jasno-pstrą 127 
if. 157 mar., za russką transyto czerwono-pstrą obsadzoną 124 f, 
1143 m., szklistą chudą 128/9 f. 148 m., jasno-pstrą 124 funt, 
[164 mar., 125/6 £., 126. i106/7 f. 155 mar, 180.156 mar, 
czerwona 124 f. 145 mar., 127 f. 147 m., 128 f. do 182 f. 148 m. 
| 130 f. 150 m., 134 £ 1521/, m., 138 f. do 131/5 £. 153 mar., wy- 
| bitnie czerwoną 129 f. i 129/30 f. 155 mar. za tonne. Terminy 
tranzyto: na sierpień 154 mar. płacono, na wrzesień-paździer- 
| nik 148 m. w zaofiarowaniu, 147 m. posznkiwaniu, na paździer- 
nik-listopad 147 mar. w zaofiarowaniu, 146 mar. w poszu- 
| kiwaniu, na listopad-grudzień 146 mar. w zaofiarowaniu, 145 
| mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 149 mar., 149'/, m. pła- 
cono. Cena regulacyjna tranzytowej 149 mar. Żyto spokoj: 


'niej, bez zmiany. P!acono za polskie tranzyto 123 f. i 126£. | 
107 mar., 121/2 f. 106 m., 115 f. 105'/, mar., obsadzone 126/7 f. | 


105'/, mar.; za rusakie tranzyto 126 f. 105!/, mar., 121 f, 105 
„mar. Wszystko za 120 f. i tonne. Terminy: na wrzesień-pa- 
ździernik dolno-polskie 105 m. płacono, tranzytowe 104 mar., 


| 


W drukarni Kurjera |! arszawskiego,—Plac Teatralny Nr 4736 (nowy 9). 
T Redaktor Franciszek Qlszewaki— Wyd 


Jedyne w tak wielkiej ilości cegzem- 
plarzy rezchedzące się po całym kra- 
ju wydawnictwo kalendarzowe, 

W” dalszym ciągu ogłeszenia do. 
„„Malendarza* tego na rok przyszły | 
złożyły firmy następujące: 

Z Warszawy: 


Roesler—W ina i towary kolonjalne—Elektortfm t. 
Łopieński—Zakład bronzowniczy i cyzelerski=—Ordynacka 11, 
Mrozowski—Materjały apteczne—Miodowa 6. 
Eli—Heljominjatury—Nowy-Świat 46. 

Petersburski Magazyn— Skład zabawek—Nowy-Świat 69, ' 
Leśkiewicz—Odlewnia metali—Ordynacka 11. 

Galewski i Dau— Drukarnia i fabryka koport— Jasna 3, 
Neufeld— W ózki dziecinne i łóżka żelazne—Pańska'38, 

Sala licytacyjna— Sprzedaż komisowa—K rólewska 16, 
„Zorza”—Tygodnik ludowy—Nory-Świat 54. 

Warszawski zakład rytowniczy— Senatorska 8. 
Dziechciński—A pteka— K rakowskie-Przedmieście 59, 
Matuszewska— Pensja żeńska— Leszno 28. 


Z Kalisza: 


Pawłowski—Skład materjałów aptecznych, 
Hulewicz—Skład żelaza i narzędzi rolniczych, 


Hotel Berliński, ' 
Hotel Wiedeński, F 
Fibiger—Fabryka fortepianów. 

Z Będzina; 


Gliksztein—Sprzedaż metali. 
Tracia Herzirer— Browar parowy 
Sercarz—Browar parowy. 

Z Sosnowice? 
Stattler—Fabryka wyrobów metalowych, 


— 


awcy. Wacław Szymanowski i Antont 


| Rozkład jazdy na kolejach tltznynh a 
aky A ulewy o) 


„Aoszozeno Hehctpon Bapurana AA ABryCTA 1890 r. z cad 


: z Nr 229 
„« Z Sielce (pod Sosnowicami): 


Pawlik—Przedsiębierstwo robót budowlanych. ` 
Z Dąbrowy Górniczej: 
Borkowski—Dom handlowy (lja w Warszawie). 


Podobne wykazy firm, dających 
głoszenia do „„Malendarzą Ware 
szawskiego' na rok przyszty, umie» 
szczać będziemy w miarę napływu o- 
głeszeń, które przyjmują w Warsza» 
wie ina prowincji specjalnie upowa” 
zniene ajentury i ajenci, oraz kantor 
„Biurjera Warszawskiego. 


Z dniem 15-ym sierpnia r. b. upłynął termm, ao 
którego p. $tańtisław Józefowicz, ajent 
wydawnictwa, był upoważniony do przyjmowania 
ogłoszeń dla Kalendarza warszawskie» 
go na prowincji i w Warszawie, za opłatę, wneszo* 
ną przez inserentów z góry. Dalsze po tym termi» 
nie upoważnienie do Sj płać irc takich El Wap 
nie .zostało temuż p. Józefowiczowi udzielone, o 
czem wydawnictwo ma zaszczyt niniejszem uprze- 
dzić interesowanych. zby 


‘Biuro kalendarza w redakcji „Tiu. 
rjera Warszawskiego, od godz: 14 
o f-ej w południe. 1063 


-Niniejszem mam. zaszczyt podać do publicznej 


| wiadomości, że wyłączną sprzedaż na 


SWR Fabri nh ej At rd Sj = 
nych fabryki mo powierzyłem 
Jławójcowy Goldstein w Par 


- Th. L. Auch. 


` St.-Petersburg, d. 27 lipca (8 sierpnia) 1890 P, 


Powołując się na powyższe ogłoszenie domu ham. 
diowego 4'h Ł. Auch w S$t.-Peterstur= 
gu, imam honor polecić szan. pp. kupcom wyreo= 
by wełniane tejże fabryki, jako to: sue 


| kna, kastory, koriy, szewiety, miito- 


ny, płedy, flanele, chustki, szale, koł=' 
dry, bajki i t p—Sprzedaz uskutecznia się 


_ | po cenach fabrycznych w składzie mo- 


im przy ulicy Długiej nr 40 (gdzie Harmonjax' 
(1073) Z uszanowaniem i 
"a 


Maurycy Goldstein. > 


W a CE WNN 


POCIĄGI 
Warszawsko-wiedeńska: 


be sej mi 1.2112. 1 ,|t0l45rano | 6/45 wiecz 
Osobowo-miejsc. 3 kl, do Piotrkowa 


(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
TALET KL | Da 
agony sypialne I-ej i II-ej kl. 
idą do granicy, dalej tyłko I-ej kl.) 
Osobowo-miej sc.3 kl. do Skierniewic 


W arszawsko-bydgoska;, N 
Rurjerski IiI[kl., ,,.. . . * 2/20 p. p: 
Osobowy 8 klasy. . - « « « » ws wiecz 
Ogobowo-miejscowy 3 kl, do Kutna 9/46 rano 

W arszawsko-terespolska: 


Kurjerski 2'kl. do Brześcia: . . . 


Poczt. (3kl. od Łukowa do Brześcia) pa pe 
'|oewarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia rano 
T owarowo-osóbowy 3 kl. do Łukowa wios 
'*|owar.-osob, lli IL kl, do Mrozów 30 runo 
` Warszawsko-petersburska: | 
Foczt.3kl.do Wilna, 2 kl. do Petersb. 7108 wiecż. 
OSOPOWY a A 00000 TS 7 08 rano 
UsobOWY . « « 1 + + 2 AE 9,28 rano 
Nadwiślańska do Kowla: i 
Osobowy (iukśe do Dąbrowy i ‘ 
Ostrowca). . . 8| Srano 


Pocztowy (także do Kielc i Kolu» 


Tawarowv owadów. Raj 
Miejscowy do Lublina (także do 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . 
Nadwiślańska do Mławy; 
Pocztowy - „,. .. 
poemat Yi ea KEY 
Usobowy do Nowogieorgiewska , . 
Osobowy w święta i niedziele z No» 

- wogieorgiewska . , 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.. 
Osobowy . e... 
Osobowy + . « s «06 sg 
Obwodowa z koleiterespolsk.; 
Usobowy . 
Osobowy , 


.... | JATJE Wa 
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